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A1eksander hr. Fredro 

ZEMSTA 
Komedia w czterech aktach, wierszem 



OB DA: 

Cześnik Raptusiewicz - MIECZYSL W ZIOBROWSKI e Klara, jego :vnowica - EWA POLAI{-W -

LE JAK e Rejent ilczek - MARI N SZCZERSI I e Wacław, syn Rejenta - JERZY DZIEDZIC e 
Podstolina - CZESL W A P ZCZOLIŃSKA e Papkin - CEZARIUSZ CHR PKIEWICZ, ·IKENEU~ 

OCK09ZIŃ'SIH e Dyndał ·ki, marszałek Cześnika - MIECZYSl:..A W DEMBOWSKI e Smigalski dwo

rzanin Cześnika - ZDZISŁAW TYMKE e Perełka, kuchmi ·trz Cześnika - MIECZYSŁAW TARNAW-

Kl e 1\Iularz I - JERZY KOCZVŃSKI e Mularz Il - CEZt\BllJSZ CłmAPKIEWlCZ, IRENEUSZ 

OGRODZIŃSKI e Mularz III - · x x e Hajduki, pachołki i łużba 

REŻYSERIA - MAREK TADEUSZ NOWAKOWSKI e SCENOGRAFIA - RYSZARD RADWAŃ

SKI e KOSTIUMY - KRYSTY A MIEL ECH e ASYSTENT REŻYSERA - MIECZVSLA W TAR

A WSKI 

Inspicjent - ANTONI PONIMASZ e Kontrola tek tu - ZOFIA HRUB • 

' 
FREDRO jest wstępem do wszystkiego, co w teatrze dzieje ię dalej, w zakresie najrozmaitszych da
lej idących fantazji reżyserskich, tekstowych czy aktorskich. Jest on jak ten metr, który leży w sevres, 
1 jest miarą dla wszystkich innych metrów. Fredro jest, jak stwierdzają to wszyscy jego komentatorzy, 
szkołą pisarstwa scenicznego i szkołą dramaturgii. Jeśli chce się robić cokolwiek dalej, to trzeba naj
pierw wiedzieć, jak to robił Fredro, to znaczy, jak się buduje sztukę na dwie osoby, na trzy osoby, na 
·więcej osób, sztukę, która ma swoją żelazną konstrukcję. Po drugie - i to jest sprawa niebagatelna -
Fredro przechowuje pewien ładunek świadomości narodowej Oczywiście nie są to uniesienia tego typu, 
jakie potrafi w nas wywołać repertuar romantyczny czy Wyspiański, ale jest to utrwalanie pewnych na
rodowych wzorców świadomości, jest to codzienny chleb naszej świadomości obywatelskiej. Przypomnę 
tu tylko opinię, jaką na temat Fredry wydał Mochnacki i która jest zaskakująca w ustach tego autora-ro
mantyka, a \Vięc należącego do grupy Fredrze niechętnej. Pisał on o Cudzoziemszczyźnie: „Komedia ma 
wiele w sobie uroku, a miano\vti.cie nieodzowną cechę obecnej tam polszczyzny. Kiedyś dziejopisarze na
rodu naszego, chcąc trafnie epokę współczesną malować w dwudziestym lub późniejszym jeszcze wieku, 
b d<1 mieli nieobojętną pomoc z komedii Fredry, obyczaje bowiem, tok spostrzeżeń, zdań i myśli są przez 
mego zachwycone bardzo szczęśliwie". Otóż - jak widać - Mochnacki widział w nim jakiś zapis rze
czywistości narodowej polskiej, a przecież nie znał jeszcze wówczas Zemsty! (Krzysztof Teodor Toeplitz, 

Fredro d::i iaj, „Dialog" 1976, nr 7). 



W ZEillŚCIE tanęli naprzeciw siebie: Cześnik - raptus, zawadiaka, konfederat barski, sejmikowy rę
bajło, człow.iek o szerokim geście, gadatliwy i hałaśliwy, brat starosty· czyli osoba należąca do średniej 
war twy zlacheckiej społeczności, oraz Rejent - pokorny, skromny skąpy, obłudnie pobożny pale
str nt-dorobkiewicz. zajmujący na liście szlacheckich rang niskie. przedostatnie miejsce. Tak bogato roz
budowany ze taw kontrastowych cech charakteru został w oryginalny sposób \vykorzystany do budowy 
wartki J i zaskakując j akcji. Temat „zemsta" - potencjalnie tragiczny, uległ w komedii istotnej modyfi
kacji, opartej na groteskowych założeniach. Obaj bohaterowie zamienili się mianowicie z woli pisarza ro
lami. Raptusie"' "cz został przedsta\\ 1ony w roli autora intry 1 (scena pisania listu wabiącego Wacława), 
a R jent przypasał szablę, stawił ię na pojedynek i nawet odważnie przekroczył progi domostwa swego 
przeciwnika. Było to jednak już po małżeństwie Klary z Wacławem, który to fakt w absurdalnym świetle 
·t wiał dotychczasowy konflikt. Pojedynek tracił ns, a z chwilą w 14pienia Rejenta do Cześnika szla
checka zawziętość została zneutralizowana prz z za~adę staropo1 kiej gościnno. ci. Tak zbudowana sy
tuacja stała się podstawą do harmonijnego zakończenia konfliktu. Groteskowa w założeniu „wymiana 
ról'' jest więc w Zemście mocno osadzona w realiach kultury sarmackiej. 
O is1otnej roli tej komedii zdecydował wybór bohat rów oraz epoki, którą wiernie reprezentowali. Był' 
Lo ostatni reprezentanci kultury sarmackiej, ident fikowanej z narodową. Jedni krytycy aprobowali 
wzory o obowe tej formacji kulturowej, inru je odrzucali. Ale jedni i drudzy widzieli we Fredrze tak 
jak w autorze Pana Tadeusza czy autorze Pamiąt •k Soplicy, wiernego kronikarza minionej lub nujajqcej 
epo , obf:ituJącej w wydarzenia, które w dec duJący sposób zawazyly na kształcie narodo ~ego lo ·u. 
Odcz anie Zem ty dokonywało się przecież w latach trw jącej niewoli i w kontekście narastającej do 
r. 1863 (a i później popularnej) bogatej literatury pośw.ięconej Mohikanom dawnej Polski ( [ieczysław 

Inglot. Komedie Aleksandra Fredry Wrocław 1978). 



DYREKTOR I KIEROWNIK ARTYSTYCZNY 

J.OJZ OW.lK • Z~ TĘPCA DYRE TORA 

MIECZl'St~ W CZECH 

ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY 'fE TRU POLSKIEGO W SEZONIE 1981/1982 

Reż;y erzy: MAREK MOKRO WIECKI, LOJZY • OWAK e Scenograf: M RIAN FISZER 

Kon ultant programowy: KRYSTYNA OKRZESIK • W p 'łpraca w zakre ie choreografii: WITOLD 

DA IEC 

Aktor z~· : 

TERESA JABŁOŃSKA, MALGORZATA KOZŁOWSKA, EULALI MAJCHRZAK-JANIK, LIDIA MA

KSYMOWICZ, IWO A MATUSZEWSKA, MAŁGORZATA IESPIALOWSKA, EWA POLAK-W LE

SIAK, CZESŁAWA PSZCZOLIŃSKA, ZOFIA SŁABOSZ-STACHOWSKA, ANNA SOBOLEWSKA, 

J NINA WIDUCHOWSKA, ZBIGNIEW CIESLAR, CEZARIUSZ CHRAPKIEWICZ, KAZIMIERZ CZA

PLA, MIECZYSLA W DEMBOWSKI, JERZY DZIEDZIC, STANISLA W KIERESIŃSKI, JERZY KO
CZYŃSKI, STANISŁAW KOSMALEWSKJ, RUDOLF LUSZCZAK MIECZYSŁAW ŁĘCKI, MARIA 

MAKSYMOWICZ, RUDOLF MOLIŃSKI, BRONISŁAW NYCZ, ffiENEUSZ OGRODZIŃSKI, KRZY-

ZTOF TACHOWSKI, MARIA SZCZERSKI, ADAM SZYMURA, MIECZYSŁAW TARNAWSKI, 

ZDZlSL W TYMKE, JANUSZ WALESIAK, MIECZYSŁAW ZIOBROWSKI 

A d e p t k a: IWON RIALA e In picjenci: ERNEST BIESOK, TONI PONJMASZ e Suflerzy: 

JOLANTA BJ SOK, ZOFIA HRUBY 



ZESPOŁ TECH lCZ Y 

Kierownik techniczny: ROBERT KLAJMO ' • Kierownik oświetlenia: JÓZEF DUDA • Akustycy: 

TADEUSZ BEDNARCZYK, ,JANUSZ GAWLAS e Brygadi •rz sceny: WŁADYSŁAW GARBIAK, KA

ROL SOŁTYSIK e R kwizytorz ·: CZESŁAW FOŁTA, WŁADYS AW KO ICKI e Kier. prac. peru

karski J i charakteryzacja: RYSZARD PALUCH e Ki r. prac. krawieckieJ: TADEUSZ MATEJKO e 
Kier. prac. stolar ·kiej: ELIGIUSZ BE • Pracownia ślusarska: RUDOLF BIZON • Prac. tapicerska: 

STANISŁAW FOLTA e Prac. malarsko-butaforska: MARIA GĄSIOREK, A DRZEJ GILOWSKI 

Organiz cja widowni: IRENA PALUCHOWA • Ki rownik objazdu: LI STUWCZYŃSKA 

Telefon: 284-53 

ROK TEATRU xxxvn • EZON TEATRt L y 1981/82 • PREMIERA NR 343/I/ 61 

Dnia 2 paidzi rnika 1981 r. 

Redakcja programu: KRYSTY': OKRZESIK • Opraco anie r ficzne: R • ZARD RADWAŃSKI 

Opracowanie fotograficzne: STA ISLA W KOSMALEWSKI • Projekty dekoracji do „Zem ty" repro

duko\\.'anc \\ programie wykonał enograf RYSZARD RADWAŃSKI 

Na tępna premiera: KAROL WOJTYL - „J EREM I AS Z", drama narodowe " trzech działach 

BI s201s1 '4()()() 1-1 Cena zł 10,-
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